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W śród  s traszn e j  zaw ieruchy  wojny św ia tow ej zam yka w dniu  21. l is topada  oczy 
do w iecznego  snu n a ju k o ch a ń szy  nasz  C e sarz  F ranc iszek  Jó z e f  i.

W ciężkim po g rąż o n e  sm utku  s to ją  u tru m n y  Z m arłego  w szystkie ludy M o ­
narch ii ,  aby  d a ć  św iad ec tw o  przyw iązan ia ,  w ie rnośc i  i m iłości d la  T ego ,  k tóry  przez 
p rz e sz ło  dw a poko len ia ,  d z ie rżą c  s i lną  ręką  s te r  rząd ó w  w pańs tw ie ,  był w span ia łym  
p rzy k ła d em  w ie lkodusznośc i  i su m ien n e g o  spe łn ian ia  obow iązków  m o n a rsz y ch ,  i aż 
do  o s ta tn ie j  chwili życia w szys tk ie  sw oje  siły pośw ięca ł  d la  d o b ra  swych po d d an y c h  
b ez  różn icy  n a ro d o w o śc i  d a ją c  im us taw iczn ie  d o w ody  swej p raw dziw ej,  n igdy nie s ł a b ­
nące j  p ieczy  i sz lac h e tn e j  dobroci .

N aró d  polski będz ie  z g łęboką  n ie p rz em ija jącą  w dzięcznośc ią  w sp o m in a ł  Imię 
C e sa rz a  F ra n c isz k a  Jó z efa ,  k tó ry  w raz  ze sw ym  D osto jnym  S p rz y m ie rz e ń c e m  z a g w a­
ra n to w a ł  i o sob iśc ie  po ręczy ł m u pe łn e  w ykonyw anie  praw  n aro d o w y ch  n a d a ją c  P o la ­
kom  p raw n o -p a ń s tw o w ą  fo rm ę  bytu. N aród  polski we w dzięcznej  za c h o w a  pam ięc i  
zm ar łego ,  S z ła c h e tn e g o  i R ycersk iego  W ładcę,  k tóry w ybitnym  o b d a rz o n y  ro z u m e m  p o ­
litycznym  o ce n ia ł  należycie  po li tyczne i k u l tu ra lne  z n a cz en ie  e le m e n tu  po lsk iego  tak 
d la  M onarch ii,  jak i d la całe j cywilizowanej Europy, k tóry  zaw sze  m ia ł  w iele  z ro z u ­
m ien ia  d la n a ro d o w y ch  p o trze b  N aro d u  po lsk iego  i n ie jed n o k ro tn ie  daw a ł  r ea ln e  d o ­
w ody  tego  z rozum ien ia .

Akt 5. l is topada ,  p ro k lam u jąc y  w sk rzesze n ie  K ró les tw a Polsk iego , s tanow ić  
będz ie  w historyi św ia ta  krwią i że la ze m  p isane  św iad ec tw o  wielkiej, pełnej zau fan ia  
miłości Z m a rłe g o  M o n arch y  d la  N aro d u  polskiego.

J e s t  to t rag iczny  w ypadek , że C e sarz  F ranc iszek  Józef ,  T e n  n iezm ordow any ,  
w n a jśc iś le jszem  i n a j lep szem  tego  s łow a znaczen iu  S z e rm ie rz  poko ju  eu rope jsk iego ,  
był zm u szo n y  u schyłku  sw ego życia podn ie ść  m iecz w o b ro n ie  ca łośc i  sw ego pańs tw a.

Wyroki O p a trz n o śc i  nie pozwoliły  Mu dożyć k ońca  wojny  i zaw arc ia  tak  przez  
N iego u p ragn ionego  pokoju . P rzyna jm n ie j  były Mu p o c iec h ą  w os ta tn ic h  chw ilach  
w span ia łe  i św ie tne  czyny w o jen n e  d o k o n a n e  z n ad z w y cz a jn e m  p o św ię ce n iem  przez  
nasze  w ale cz n e  w ojska  na w szytkich  bo jow ych  po lach .

W n ie u tu lo n y m  żalu  po s t rac ie  nasze g o  u k o c h a n eg o  M o n arch y  pociesza ,  nas  
jedyn ie  ta  pe łna  św ia d o m o ść  i n ie w zruszona  pew ność ,  że  w szys tk ie  cno ty  i w zn ios łe  
za le ty  se rca  i duszy, jakie c e c h o w a ły  C e sa rz a  F ra n c isz k a  Jó z efa ,  p rz e c h o d z ą  w ca łośc i  
d z ied z ic tw e m  w raz  z p a ń s tw e m  przez  w ojnę  w zm o c n io n e m  i o d m ło d z o n e m , na  D o s to j ­
nego N a s tę p c ę  C e sa rz a  Karola.

W s e rc a c h  ludów  M onarch ii  żyć b ęd z ie  w iecznie  p am ięć  o C e sa rz u  F ranciszku  
Józef ie ,  jako  ła skaw ym  i dob ro t l iw ym  W ładcy, który  przez  ca łe  sw e życie w alczy ł i 
s ta ra ł  się  o d o b ro  sw ych  poddanych .
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